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t j  na  imm pokoi
Frankfurt. Do ,, Frank fu ricr Z o it im g " te

legrafu ją  7. Berna szw a jca rsk iego : Francu 
sko-polsk i zw ią zek  dla p ropagan d }- idei n ie 
pod leg łośc i P o lsk i pod  nazwą Jedność i 
n iepod ległość w o ln e j P o ls k i"  w yda l odezw ę, 
w  k tóre j pośrednio m ieści się uziom ie aktu 
z 5 listopada. \Y odezw ie te j czy tam y m ię
d zy  innem i:

„P o lsk a  zaczyna z w iększą  ufnością pa

trzeć  w- p rzyszłość i o rgan izu je  ju ż nowe swe 

życ ie , c iągnąc korzyść  z ustępstw, lubo n ie

zupełnych jeszcze . D zięk i dokonyw u jącem u  

się w łaśn ie kszta łtow an iu  się państw ow ości 

p o lsk ie j staje się bardzo praw dopodobnem , 
iż d e l e g a c i  p o l s c y  o s o b i ś c i e  

b r a ć  b ę d ą  u d z i a ł  w  k o n g r e s i e  p o 

k o j o w y  m. S tanow isko, ja k ie  za ję ły  S tany 

Z jednoczone A m eryk i P ó łn ocn e j w obec na

szej R a d y  Stanu w W arszaw ie, uspraw ied li

w ia  tę n ad z ie ję ".

A b y  dzia łać w myśl od ezw y  parysk ie j, u- 

tw o rzy ły  się tak że  w* L yon ie , M arsylii, N ice i, 

'lu lu z ie , Bordeaux i Nantes po lsk ie  w yd z ia ły  

propagandy. N iebaw em  pow staną now e lo 

kalne w yd z ia ły . P ropaganda  ta rozszerzoną 

zostanie także na W łoch y  i H iszpanię, ca łko

w itą działa lność rozw in ię  ona z chw ilą za 

przestania k roków  n ieprzyjacie lsk ich .

Wgląd w książki handlowe.
W ied «ń . O statn ie w ydan ia  dzienn ików  

tu te jszych  donoszą, że w  najb liższym  cza

sie w e jd z ie  w  życ ie  na podstaw ię  14 para

grafu. p o d w y ż s z e n i e  p o  d a  t u  u od 

zy sk ó w  w ojennych  a. nad to  zaprow adzony 
ma być  p r z y m u s o w y  w g l ą d 1 w 

k s i ą ż k i  h a n d l ó w  e.

Przymusowa praca na roli.
Budapeszt. Dla zapew nien ia najb liższych  

zb iorów  w yd a ło  m inisteryiun ro ln ictw a  roz

porządzenie, m ocą k tórego  w szystk ie  osoby 

zdolne do pracy, p rzedew szystk iem  zaś ko

b ie ty  i  d ziec i, m ają  być w ciągn ięte  do  ro 

bót w iosennych  i letnich. K ob ietom , k tóre 

nie d a ły b y  się do te g o  nakłon ić, b ę d z i e  

o d j ę t a  w  f> j t n n  a z a p o m o g a .

Powrót uchodźców siedmiogrodzkich.
Budapeszt. M inisteryiun spraw  wewnę- 

nyc li podaje do w iadom ości, że obecnie 

m o g  ą j u ż w  r a o.a ć  d o  d o m ó w  ucho

d źcy  nawet •/. najdalszych  kom itatów ' sie-

dmiogrodzkieh.

Meksyk a Niemcy.
Berlin. N a liona l Zoitungi* og łasza  treść 

rozm ow y z członkiem  poselstwa m eksykań

sk iego. z k tóre j w yn ika , ze ł l e k s  j  k p o- 

s i a d  a  500.000 ż o ł n i e  r z j . ]iodczas g d y  

Stany Z jednoczone mają ich t y  1 k o 

200.000. Stosunek m iędzy  M eksyk iem  a Ja

ponią j e s t  d o b r y .  M eksyk  zakupił trzy  

ok rę ty  japońskie. N astró j jest p rzy ja zn y  dla 

N iem iec. M łodzież nosi w izerunek  cesarza 

W ilhelm a na k lapach  surdutów. Na o gó ł pa

nuje życzen ie , ab y  z a w  r z e ć p r  z y  m i e- 

r z e z N i e m c a m i .

Wypowiedzenie wojny?...
Zurych. W e  W łoszech  uw ażają , że w yp o 

w iedzen ie w o jn y  przez- S tany Z jedn oczo

ne nastąpi już niebawem . „Tribun.T" pisze, 

że s t a n i e  s i ę  t o  j u ż  w e  w t ó r e  k.

Dalsze odkrycia Wilsona...
Budapeszt. ,.S IJ irb la tt"  donosi: Nadeszło 

z N o w ego  Jorku  w iadom ości wspom inają, że 

rząd  S tanów  Z jednoczonych  jest w  posiada

niu ak tów , z k tó rych  u jaw n ia 's ię , że X  i e m- 

e y  p r  z e d s i ę b r a ł y  k  r  o k i u p a ń s t w  
p o ł u d  n  i o w  o-a m e r  y  k  a ń s k i o h. ce

lem  w c iągn ięc ia  ich w  p rzym ierze  p rzec iw  

Stanom. Jak  m ów ią, W ilson  zam ierza przy  

pom ocy tych  pism dow ieść, że r e w o 1 u. - 

c y  a n a Kub ie, była także dziełem  dyp lo- 

juaeyi n iem ieck iej.

Nastroje amerykańskie.
Berno. Z N o w eg o  Jorku  donoszą pod  datą 

3 bm.: O d b y ły  się tu dw a dem onstracyjne 
pochody za wojną. P o  zam knięciu  sk lepów  
p rzeciąga ło  k ilka ty s ię cy  osób p rzez n iek tó 
re części m iasta, niosąc f la g i am erykańskie. 
P rzysz ło  p rzytem  do dem onstraeyj p rzeciw  
N iem com . N ie  by ło  jednak żadnych w ypad
ków.

*  * *

Genewa. W ed łu g  doniesien ia  z N o w ego  
Jorku do „P ro g re s 1- ina być w ydane rozpo 
rządzenie, m ocą k tó rego  w szyscy  podejrzan i 
cudzoziem cy p rzeb yw a ją cy  w  m ie jscow o
ściach gd z ie  się pracu je nad w yrobem  uzbro
jenia. muszą być stam tąd w ydalen i.

ietwasie ołjwaitli Hrplfw i iii.
Rotterdam. „D a ily  T e leg rap lt”  donosi, że 

p rzeb yw a ją cy  w  A n g lii A rg en ty ń c zy c y  i 
C h ilijczycy  o trzym ali rozkaz powrotu do 
o jczyzny-

Z Komitetu w Vevey.
..Kom itet gen era ln y  pom ocy din o fia r w o j

ny w Po lsce1- w  V c v o y  og łos ił św ieżo c zw a r
te półroczne spraw ozdan ie kasow e od 1 lipoa 
do 31 grudn ia 1918; W  okresie tym  K o m i
tet przesiał do Po lsk i ogółem  2.998.5 11 fran
ków , a  m ianow icie:

Dla K ró les tw a  F o lsk ie g o  . Fr. 2.214.982.98
Dla G a l i c j i .  Fr. 514.402.65

Dla części L itw y , okupow .
przez N iem cy  . . . Fr. 142.000,—

Dla P o lak ów  w ych odźców
w  A u s t r y i ............................p r . 20.900,—

Dla Po laków  w ych odźców  
w R o s j i  . . . . .  .Fr. 39.437,—  

Dla Po laków ' o fia r  w o ju j 
w  S zw a jca ry i . . ‘  F r. 16.720,95

Dla P o la k ów  jeń có w  w oj. Fr. 38.152,96
Różne zapom ogi . . . Fr. 9.964.45

Razem  Fr. 2.996.541.19

< fgó lna  suma zebrana przez K om ite t od p o 
czątku jo g o  istn ien ia, tj. od 9 S tyczn ia  1915 
r. do 31 Grudnia 1916 r . w yn osi 15.438.475 
Fr. 58 et. W yd an o  zapom óg: 15.134.588 fr. 
19 ct.

S zczegó łow e  spraw ozdan ie K om itetu , k tó 
re w  tych  dniach zosta ło  ogłoszone drukiem , 
a z k tó rego  w yję liśm y pow yższe  ogó ln e c y 
fry . k oń czy  się następującem i s łow y:

Poda jąc  do publicznej w iadom ości czw ar
te spraw ozdan ie kasow e za ostatn ie p ó łro 
cze. p rzychodzi nam przedew szystk iem  
wspom nieć z n iezm iernym  bólem  o n iepow e
tow anej stracie pon iesionej przez nasz K o 
mitet G eneralny. N ieub łagane przeznaczen ie 
p rzecię ło  pasmo dni życia  naszego uioodża- 
iow auego prezesa honorow ego, H enryka 
S i o n k i e w  i c z a, gen ia ln ego  p isarza i 
w ie lk iego  obyw ate la , pogrąża jąc  w  c iężk ie j 
żałob ie ca ły  naród polski. Sk łada jąc  nale
żny hołd  w ielk iem u orędow n ikow i spraw y 
po lsk ie j, K om ite t nasz podn iósł n y ś l  u czcze
nia Go przez zebranie specya ln ego  fundu
szu J ego  im ien ia  d la  s iero t oraz bezdom nych 
i opuszczonych dziec i. P ro jek t  ten  p rz y ję ty  
został bardzo ży c z liw ie  i na ten cel liczne już 
w p ływ a ją  o fia ry . Ze w zg lędu  na naglącą  po
trzebę p rzy jśc ia  z pomocą, n ieszczęsnym  
dzieciom  polskim , cierp iącym  g łó d  i nędzę, 
m am y n iepłouną nadzieję, że k a żd y  odczu 
w a jący  tę  okrutną n iedo lę  dziecięcą, z łoży  
na ten c-d choćby najskrom niejszą ofiarę.

Skutk iem  d ługotrw a łe j strasznej w o jty ,  
Po lska  pogrążona została w  nędzę, jak ie j 
p rzyk ład ów  darem nieby szukać w  dziejach  
św iata. T ys ią ce  wsi i m iast zn iszczonych . 
Znaczna część gruntów pozosta je  bez upra
n y , nie ma bow iem  dostatecznej ilośc i b y 
dła p oc ią gow ego , sprzężaju , sił roboczych  
i nasion. F a b iy k i w  m iastach zn iszczone łub 
n ieczynne z powodu braku m aszyn, narzędzi, 
surowych m atorya łów  i w ęg la . N ęd za  robo 
tn ików . pozbawńoujch p ru ty  oraz ich rodzin  
n ieda się opisać.

K om ite t nasz w  półroczu  s prawo zda w- 
. y.ym tak ja k  poprzednio, p rzych odził z po

mocą na jw ięce j potrzebu jącym  wśród ludno
ści w ie jsk ie j i m ie jsk ie j, bez ró żn ie j' w y zn a 
nia, za. pośredn ictw em  K o m ite tó w  lok a ln jrch, 
z łożonych  z m ie jscow ych  m ężów  zaufania. 
P rz j’  rozdzia le  zw rócon o  szczegó lną  uw agę 
na bezdom ne i opm zczon e  dziec i i przezna
czono dla nich w' półroczu  spraw ozdaw czem  
do rozporządzen ia  K om ite tów  m iejscow ych  
franków' 342.625,65 oraz 20 w agon ów  m leka 
kondonsowanego.

K om ite t nasz zw róc ił rów n ież uw agę na 
ciężką  dolę jeń ców  w ojennych  i in ternow a
nych Po laków . W  m iarę m ożności p rzycho
dzi im z pom ocą i do pew nej lic zb y  obozów  
kon cen tracy jnych  w ysy ła  a rtyk u ły  żyw n o 
ści, a g łów n ie  chleh. Zachodzi p ilna po trze
ba w iększych  środków  w  celu rozszerzen ia  
naszej d zia ła lności na pozosta łe  obozy , d o 
tychczas naszą a k c j’ą nie ob jęte.

\Vszj'stkie o f ia iy  w  go tow iźn ie  i w  natu
rze, w ysy łan e  do P o lsk i, nie u lega ły  rekw i- 
zy cy i, d och odziły  do miejsca, przeznaczen ia  
i zw aln iane b y ł jr od op ła ty  cła.

C zu jem y się w  obow iązku  z ło żyć  n a jgo 
rętsze podziękow an ie w szystk im  osobom  i 
instjducyon i, k ryte wr u b ieg łym  półroczu  
spraw ozdaw czym  tak  ży cz liw ie  spółdzia łn ły 
w pod ję te j przez nas akcy i ra tunkow ej. Spis 
a lfab e tyczn y  w szystk ich  o fia rod aw ców  z p o 
działem  na k ra je  zostan ie n iezad ługo  poda
ny do w iadom ości publicznej.

R ozp acz liw o  położen ie ludności w  Polsce 
znaczn ie się jeszcze  p ogorszy ło  w  ostatnich 
m iesiącach, skutkiem  hardzo lichych  zb iorów  
zeszłorocznych , a zw łaszcza  n ieurodzaju  
karto fli, k tó rych  cena dochodzi w  n iek tó iych  
m iejscowe,ściach do n igd j' n iepraktjd tow anej 
w ysokości. W  tym  stanie r ze c z j' zagraża  P o l
sce już na p rzednów ku  roku  b ieżącego  
wprost żyw io łow a  powszechna- ka tastro fa  
g łodow a . Szybka i znaczn ie w ydatn ie jsza , 
niż dotychczas-,' pom oc ogółu  cyw ilizow a n e
go  św iata staje się bardzie j niż k ied yk o lw iek  
naglącą.

W ob ec  w idm a g łod u  i tchn ien ia  śm ierci, 
k tóre  unoszą się nad Po lską , K om ite t odw o
łuje się ja k  nausiln iej raz jeszcze  do huma
nitarnych uczuć narodów- cyw ilizow an ych  
o rych łą  i skuteczną pomoc po lsk iego  naro
du.

V evo y , d. 12 s tyczn ia  1917 r.

Prezes K om is jo  K y k o n a w c ze j i Skarbn ik  
Antoni Osuchowski.

iiFńK yw iiw O lY i.
W  ubiegłym  tygodn iu , jak  już donosili

śmy p rzyb y ł do K rakow a  A rcyks iąże  F ran 
ciszek  Sa lw ator, Zastępca Protek tora , oraz 
Generalny Inspektor s łużby sanitarnej w  
Monarchii celem  zw iedzen ia  p oszczegó l
nych szpitali Gal. Stowr. C zerw on ego  K r z y 
ża w  zachodn iej części kraju- A n y k s ię c iu  
tow-arzyszyli starszy ochm istrz dworu  J. E. 
bar. Lederrw. Prezydent. Zw iązku  C zerw o
nego K m -/a  w  Austry i J. E . R u d o l f  hr.

T  r a u n, ad ju tan t pu łkow n ik  S i s k  o  v -  
s k  y , a  nadto w  pod róż } po  G a l ic j i  w z ią ł 
udział sze f san itarny kom en dy k rakow sk ie j 
jen era łny  lekarz sztabow y  Dr. P e w n y .

Z  K ran ow a  udał się A rcyk s ią że  na in- 
spekcj-ę Aanatoryum  W o jen n ego  Czerw . 
K rzy ża  w  byłym, zak ładzie Dra Cłirarnca w  
Zakopanem  dokąd  p rzyb y ł dnia następne
go  o godz- 6 rano. P o  g. 8 podano d la  p rzy 
by łych  śniadanie z  Zarządu  Sanatoryum , 
poczenr A rcyk s ią że  opuścił w agon . N a  
dw orcu  p ow ita li w yso k iego  gościai członko
w ie Zarządu ga l. atow . C zerw . Krzyża^ k tó
rzy  rów n ież p rzyb y li do  Zakopanego  a m ia
now ic ie :

P rezj-den t ks. P a w e ł  S a p i e h a -  ka. 
A d a m  S a p i e h a ,  inspek tor sanitarny 
N am iestn ictw a dr, K a lik s t K r z y ż a n o w 
s k i ,  s z e f bzpitałi re ze rw ow ych  G tóFw  
K rz y ża  P rym aryu sz Dr. W i t o ł d  Z i e m 
b i e  k  i, da le j s ze f s ek cy i ep idem icznej 
C zerw . K rzy ża  prof. Dr. K a z i  m i r  z  P a 
n e k ,  k ierow n ik  lw ow sk iego  B iura P rc zy - 
dj-alniegó Dr. L an gn er i d e lega t Czerw- 
K rz y ża  p rzy  Sanatoryum  w  Zakopanem  inż. 
M i c h a ł  K  a  b ł a- k. N ad to  p rzedstaw ic ie
le w ład z państw ow ych , autonom icznych  o- 
raz w o jskow ości: k ierow n ik  S tarostw a No- 
w otarskego  S t a n i s ł a w  P  s a r s k  i, w o j
sk ow y  kom endant Zakopanego  pu łkownik 
bar. Dacheonhausen, następnie naczeln ik  
gm iny burm istrz R  e g  i e c,« w reszc ie  k o 
mendant w o jsk ow e j s tra ży  bezpieczeństwa 
wr Zakopanem  por. i ia n e c k i.

P rz ed  dw orcem  o c zek iw a ły  p rzyby łych  
liczne sanie, k tórem i m iano od b yć  g iem ia l-  
ną w yc ieczk ę  d o  M orsk iego Oka. A rcyk s ią - 
że w raz z ks. Paw łem  Sapiehą za ją ł sam e, 
pow ożone p rzez  znanego  p rzew odn ika  za
kop iańsk iego  Gurusia, któ-ry jedn ak  n ie  r o 
k ow a ł w yp raw ie  pom yś ln ego  przeb iegu , a 
to z  pow odu  w ie lk ich  śn iegów  ja k ie  ubie
g łe j  nocy spad ły  w  oko licy . 1 istotn ie, m i
m o usiłowań, ja k ie  poczyn iono ju ż  p rzed 
tem, a b y  d rogę , prow adzącą  do ce lu  podró
ż y  uczyn ić dostępną, w yc ieczka  nie zdoła
ła do trzeć  z  pow odu  n adzw ycza jn ie  w ie l
kich zasp śnieżnych naw et do W odospa
dów  M ick iew icza .

W obec tego  nastąpił p o w ró t do  Sanato- 
lyun i, gd z ie  o g . 2 podano śniadanie, w  
któremi w zią ł udział A rcyk s ią że  w raz ze 
swą św itą  a nadto  w szyscy  c z łon k ow ie  z a 
rządu C zerw . K rzy ża .

P o  południu rozpoczę ło  się s zczegó łow e  
zw iedzan ie Sanatoryum . A rcyk s ią że  w ra z  z 
eałjnii orszakiem  przeszed ł po ko le i sa lę  z 
chorym i; Podczas te j w i z j i a c j i  rozm aw ia ł 
ze w szystk im i o ficeram i i  z  w ie lu  chorym i, 
w ypytu jąc  trosk liw ie  k ażd ego  o  szczegó ły  
służb j' p rzy  w ojsku, ja k  też o oko liczności 
te warz je żą c e  ro zw o jow i choroby. P ró c z  te
go  zw ied z ił A rcyk s ią że  salę, na k tó re j zdro
wsi żołn ierze w ykonu ją  lek k ie  prace ręczne 
ja k o to  siatki niciane, gu zik i, w y ro b y  ko
ra likow e, w ycinank i i  rze źb y  w  p ła s tjiin ie ,

1 2 literatury wojennej.
Przez przeszło  dw u letn ie trw an ie w o jn y  

literatura wojenna, w N iem czech  w zrosła  do 
n iebyw a łych  rozm iarów . M iarę wzrostu  je 
dnego działu  te j literatu ry, m ianow icie  o ile 
ona d o ty c zy  gospodarstw a  spo łecznego  w 
czasie w-ojny. da je  ta okoliczność, że k w a r
taln ik „A rc h iw  fur Sozialw issenscJiaft und 
S o z ia lp o lit ik ", w yd a je  od p ew n ego  czasu o- 
drębne t o n y  p. t. „ K r ie g  und W irts ch a ft11, 
tudzież, że w  jedn ym  z tom ów  tego  w y d a 
w nictwa zam ieścił F r. E illcnburg spec j a lny 
przegląd  lite ra tu ry  w o jennej, o ile  ona do
ty c z y  gospod. społeczu. w  k tórym  om aw ia  
k ry tyczn ie  k ilkadzies ią t p u b lik a c ji tego  
działu, do tyczących  ju żto  całk iem  ogó lnych  
ju żto  w ięce j s zc zegó łow ych  k w e s t j i .  T en  

sam autor w  tem  samem w yd aw n ic tw ie  za
m ieścił rów n ież swą pracę p. t. „ P r z j 'c z jrnek 
do teo ry i gospodarstw a  w o jen n ego11. P o n ie 
w aż w o jna  trw a  dotąd  i gospodaru je w' n a j
lepsze W' ca łe j Europie, p rzeto  m oże nie bę
dzie bez interesu poznać b ie g  n y ś l i  autora 
w  te j bądź eo bądź jeszcze  tak  aktualnej 
kwest.yi.

G ospodarstw o w ojenne m ożna brać w dw o
jak iem  znaczeniu. W  śeiśłejszom  znaczeniu 
tego w yrazu  rozum ie się przez to gospodar
stw o sam ej w o jn y . Obejm uje ono w szystk ie  
zm iany spow odow ane w czasie  w o j t y  bez
pośrednio przez zarząd w o jsk ow y . P o jęc ia  
to przeoczą, że ob ok  gospodarstw a  w o jen n e
go  w  ściałent te g o  s łow a  znaezem u, reszta  
życ ia  gospodarczego  musi b yć  u trzym ana w

ruchu, a lbow iem  jak przedtem , tak  i teraz 
w iększość ludzi nie znajdu je się na w ojn ie. 
Gospodarstw o w o jen n e .w  tem  znaczeniu jest 
za tem  jed yn ie  częścią całości, która nie mo
że być brana za całość. ,

N astępn ie przez gospodarstw o wojenne 
rozum ie się gospodarstw o*spo łeczne w  s ta - ! 
nie w o ju j'. T o  o w ie le  obszern iejsze po jęc ie  
przedstaw ia się ja k o  całk iem  oznaczona m o
d y f ik a c ji !  ogó ln ego  gospodarstw a spo łecz
nego, k tóre  bezpośrednio i pośredn io przez 
w o jn ę  dozna je  przeszkód. W  tein znaczeniu 
będzie tu taj m ow a  o gospodarstw ie  w ojen - 
nent.. M ożna rozróżn ić  c z te ry  zasadnicze z ja 
w iska. w yn ik a jące  z is to ty  współczesnej 
w o jn y , k tó rych  doniosłość m a w ie lk ie  zna
czen ie dla gospodarstw a  społecznego, a m ia
now icie : zm iany w  konsum cyi dóbr, zm iany 
w  ukszta łtow an iu  targu  i cen, zm ian j' w  o- 
brocie, nakon iec zm iany w  dziedzin ie  gosp o 
darstwa p ien iężnego.

Jak ież  zm iany w  konsum cyi dóbr w y w o 
łała w o jn a?

Panu jąca  w  każde j chw ili p rzeb iegu  g o 
spodarczego  pew na równowaga, m ięd z j' za 

potrzebow an iem , a  danym  zapasem  dóbr, 
dozna je  p rzez w o jn ę co do zu życ ia  pew nych  
dóbr p rzeszkody  i, przesunięcia. P rzeszkoda  
ta  ob jaw ia  się raz przez w ystąp ien ie  now ego  
na js iln ie jszego  konsum enta, m ianow icie  za
rządu w o jsk ow ego  ze w szystk iem i sw ojem i 
n iezliezonem i i n iecicrp iącem i zw łok i p o trze 
bam i; następnie zaś przez kon ieczne usunię
cie na drugi p lan w szystk ich  innych grup 
zapotrzebow an ia.

Następstw o ko le jn e  potrzeb  w ramach ca 

łego gospodarstw a spo łecznego  doznaje 
w sku tek  tego  przesunięcia. Jeże li przypa- 
l iz y m y  się przedew szystk iem  now oprzyby- 
\\ a ją  cym  potrzebom , to prow adzen ie w o jn y  
stawia, nag lące wymagania, co do  środków  
żyw ności, uzbrojenia i n iezliczonych  sprzę
tów  we w szystk ich  dziedzinach. Zmiana ta 
w ystępu je nagle , obejm uje w szystk ie  naraz
i nie da się odroczj'ć . P raw da, że p rzy  n a j
w ażn ie jsze j grupie zapotrzebow an ia  w o jen 
nego, m ianow icie  przy  żyw n ośc i, rozchodzi 
się jed yn ie  o ześrodkow an ie potrzeb  do tych 
czas rozprószonych  i o zaspoko jen ie  p o trze 
b y  k o llek tyw n e j. która dotychczas nie w y 
stępow ała  w  te j form ie, nie zaś o ilościow ą 

zm ianę zapotrzebow an ia , c z jr w y żyw ien ie  
bow iem  następuje w  gospodarstw ie  po jedyn - 
czcm, c zy  też przechodzi na w o jsko , to  dla 
gospodarstw a społecznego je s t rzeczą  obo- 
jętną. M a to  w praw dzie  w ie lk ie  znaczen ie 
dla targu  i cen ta rgow ych  i w yw o łu je  tam 
przesunięcie w  zw yk łym  przeb iegu  rzeczy , 
lecz nie pow odu je żadnej isto tn e j zm iany, 
to jest ani pow iększen ia , ani pom niejszen ia 
zapotrzebow an ia , albo ty lk o  w  n ieznacznej 
m ierze. Są jednak po trzeby  te j n ow ej na js il
n iejszej g rupy konsum entów , np. uzbrojen ie 
lub sprzęty  w ojenne różn ego  rodzaju , k tóre 
pow odu ją rzeczyw iśc ie  tak że  ilo śc iow ą  zm ia
nę w  środkach zaspokojen ia . Zapotrzebow a
nie w o jsk ow e  bow iem  staw ia  ko losa lne w y 
m agania p rodu kcy i w sze lk iego  rodzaju , tak. 
że  do tychczasow e ram y p rzem ysłow e, stają 
się za ciasne dla. now ych  zadań. T rzeb a  tw o 
rzyć  now e urządzenia w  gran icach  prywat
nych przedsięb iorstw . O prócz tego  państw o

i zarząd w o jsk ow y  obejm uje sam pewne ga-J 
ięzie  p ro d u k c ji i pozbaw ia  przez to p ryw a t-j 
na produkeye pew nych  pól pracy.

P rzez nowe potrzeby w ojska  zm niejsza się-; 
następnie z kon ieczności p ok ryc ie  do tych 
czasow ego  zapotrzebow an ia  p ryw atn ego . 
N adto  przez w j łączen ie w a lczących  z rzędu 
producentów  nastąpi także  ubytek  w  produ
kc j i  dóbr. \Y w o jn ie  zatem  suma podaży  
nie m oże w  ogó lnośc i pozostać ta sama i 
zaspokojen ie  d o tych czasow ego  zapotrzebo
wania w sku tek  zm niejszen ia się s iły  produ
kcy jn e j społeczeństwa doznaje ogran iczen ia , 
co poc iąga  za sobą zw ichn ięcie  d o tych czaso
wej rów n ow ag i istn ie jącej m iędzy  zapotrze
bowaniem  a je g o  pokryciem .

Abstrahu jąc od w y że j określanego za 
k łócen ia  norm alnej rów n ow ag i następuje je 
szcze dalsza zm iana w  konsum cyi. Sposób 
zu żyw an ia  w e  w o jn ie  jest p rzedew szystk iem

innjr, następuje bow iem  przez n iszczen ie 
(ióbr z jednej stron }', a  p rzez zastosow an ie 
now ych  m etod oszczędnościow ych  z drugiej 
strony.

W p raw d zie  n iszczenie w artośc i jest k o 
niecznym  waruirkiem  p rod u k c ji. M im o to  
zachodzi istotna różn ica w  zu żyw an iu  dóbr 
w  poko ju  i w  w ojn ie . D la  norm alnego g o 
spodarstwa ełiarakterystyczną jest stałość 
zu żyw an ia  dóbr. N ag łe  zn iszczen ie np. p rzez ! 
pożar, grad , pow ódź, stanow i w y ją tek . P rzy - j 
tern rozróżn iam y bezpośredn ie i pośredn iej 
zn iszczen ie w artośc i stosow n ie do tego , c zy  
chodzi o p rzedm io ty  bezpośredn iego zu życ ia  
c zy  też  o środk i produkcyi. W  w o jn ie  n a to 
miast- zakres dóbr natychm iast zupełn ie zu-

żyw ab iych  n ieskończen ie wzrasta, m ożnaby 
je  nazwać dobram i wojennem i.

.Następnie odbyw a  się w  czasie w o jn y  ró 
w nież dużo szybsze pośrednie m ży c ie  
i:óbr użytkow  ych i środków  p rod u k c ji przez 
zan iedba nie ich odnow y. B rak bow iem  kap i
tału i sił ludzkich do odnow ien ia aparatu 
p rodu kcy jn ego  stanow i dalsze pośrednie 
zm niejszen ie m ajątku społecznego. Ustaje 

1 udowa i uzupełnienie ko lei i innych środ
ków  kom unikacyjnych , np. gośc iń ców , o ile 
to nie jest n iezbędne w  celach w ojennych . 
N astępu je zastój w budow ie dom ów  miesz
kalnych , n iem niej ustaje lub ulega ogran i
czeniu rep e ra c ja  fab ryk , bu dynków  i urzą
dzeń rozm a itego  rodzaju .

W o jn a  zatem  oznacza trw a łą  stratę g o 
spodarstw a społecznego. Bezpośredn ie lub 
pośrednie n iszczen ie w artośc i w y ró w n yw a  
eoprhwda pew ien  zysk  przez szersze zasto
sow an ie m etody  oszczędności w  zużyw an iu  
dóbr. M oże tutaj odbyw ać się: 1, Zu żyw an ie  
starego m ateryału  i odpadków , np. starego 
żelaza, starej gum y, starych ubrań i mate- 
ry i. 2. Zastosow an ie p rzedm io tów  d o  w y ż 
szego  sposobu użycia , np. zam iast do ozdo- 
by. do uzbrojen ia, a lbo na sprzęty  w ojenne. 
3. Zastąp ien ie pew nych  m aterya łów  p rzez 
mniej w artościow e. 4. Bezpośredn ie Oszczę
dzan ie zu życ ia  przez rob ien ie zapasów  lub 
przez pogorszen ie  ja k o ś c i 5. Z rzeczen ie  się 
u ży tku  przez je g o  odroczen ie albo zupełne 
zaniechanie.

(C ią g  da lszy  nastąpi).

Dr. Z. M.
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w reszcie  różne g r y  tow arzysk ie . Na dosto j
nym  gościu  w idok ten w yw o ła ł n iezw yk le  
m iłe  w rażen ie, za-ś hr. 1 ’iau n  w yra ża ją c  sw e 
pełm? uznanie d la  Pań  m ie jscow e i S ek cy i o- 
p iek i szp ita lnej C zerw on ego  K rz y ża  za  zo r
gan izow an ie te g o  praedsię w z ięc ia  ośw iad 
czy ł, że  te g o  rodzaju  in io ya tyw ę  spotyka

tąd są znane szerszej publiczności, a przez brak j 
znajomości tych zarządzeń powodują często 
nieuzasadnione skargi, oraz zwłokę szkodliwą 
dla interesowanych.

Niuiejszem. podajemy w  skróceniu ważne te 
dla szerszego ogółu zarządzenia, ora/, wyjaśnia 
się udział w  dostawach węgla e. i k. komend

po raz  p ie rw szy  w  szpita lach C zerw on ego  rejonowych,^ oraz wojennej (.cntrali handlowej. , 

K rzy ża  w  Austry i.
W ie c zó r  odby ł się w  Z ak ład z ie  obiad, na 

k tó rym  obecny by ł A reyk s ią żę  ze swem  o to 
czen iem  oraz cz łon k ow ie  Zarządu  C zerw one
go  K rzy ża , a nadto  zaproszen i: starosta Psar- 
sk i, burm istrz R eg iec , baron Dachhenhausen, 
da le j p row ad zący  p oc ią g  z A rcyks ięc iem  ck. 
kon tro lo r ruchu Lam bl jak o też  kierowniik 
oanatoryum  dr. Juliusz P ią tk ow sk i i o ficer 
in spekcy jn y  por. Hruszan..

Noc. spędził A reyk s ią żę  w  sw ym  w agon ie 
sa lonow ym  na dworcu .

Nazaju trz nastąpiło da lsze zw iedzan ie  Z a 
kładu, je g o  urządzeń gospodarsk ich , ja k  ró
w nież bu dyn ków  pom ocn iczych , poczem  od
było  się posiedzen ie c z łon k ów  W ydzia łu  
C zerw on ego  K rzyża , na k tórem  p rzew odn i
c zy ł A reyk s ią żę . —  K s ią że  P  a  w' e ł S a p i e- 
ha przedstaw ił w yn ild  dzia ła lności kraj. .Sto
w arzyszen ia  C zerw on ego  K rz y ża  w  czasie 
w o jn y . —  K s. P rezyd en t m ów ił o obecnym  
stanie szp ita ln ictw a, o stacyach  pok rzep ia 
ją cych  rozm ieszczonych  po dw orcach  d la  u- 
ży tku  p rze jeżd ża jących  żo łn ierzy , o skute
cznej w a lce  z chorobam i ep idem ieznem i, o 
zw alczan iu  gTuźiicy i chorob w enerycznych , 
o biurach korespondencyjnych  z jeńcam i, da
le j, o ca łym  szeregu  S e k c j i ,  w reszcie  o p la
nach na przyszłość.

N astępn ie prym aryusz dr. W i t o l d  
Z i e m b i c k  i w' k rótk ich  słow ach  przedsta 
w ił ro zw ó j tego  działu  szp ita ln ictw a, który' 
jest pośw ięcony' op iece nad chorym i do tkn ię 
tym i gruźlicą . Gal. S tów . posiada pięć takich 
szp ita li, a  to  w  Zakopanem , N . T ;irgu , Rabce.
N . Sączu  i  Suęhej o zb io row ej ilośc i tys iąc 
ośinset (1800) łóżek , w reszcie k ierow n ik  Sa- 
natoryum  w Zakopanem  Dr. J u l i u s z  
P i ą t k o w s k i  od czy ta ł obszerne spraw o
zdan ie o tym  Zak ładzie  za  czas od  chw ili 
ob jęc ia  g o  przez k ra j. S tow . C zerw onego  
K rzy ża  to  jes t od dnia 4 w rześn ia 1916 r.

P o  d y sk u s ji, w- k tóre j w z ię li udział J. E. 
hr. Traun, jenera lny  lekarz dr. P ew n y  i in. 
p rzem ów ił, zw raca jąc  się do ks. p rezyden ta  
areyks iążę  Franciszek  Sa lw a tor i w y ra z ił się 
bardzo łaskaw ie i pochlebnie o ca łe j d z ia ła l
ności ga l. S tow . C zerw on ego  K rzy ża . P on ad 
to k ierów  n ików i Zak ładu  drow i P ią tk ow sk ie 
mu w y ra z ił w  szczegó lnośc i swe zadow olen ie  
z pow odu  wy n ików  je g o  p racy  ja k  i ca łego  
g ron a  lekarsk iego  Sanatoryum . —  Za. słowa 
uznania, jak ie  pad ły  z ust W ysok iego  G o 
ścia jak  rów n ież za łaskaw e pod jęcie  tych 
pow ych  odw iedzin  gul. S tow arzyszen ia  z ło 
ży ł K s. i  r e z y d e n t  A rcyk s ięc iu  w  im ieniu 
sw ojem  oraz w im ieniu ca łego  Zarządu go rą 
ce podziękow an ie . —  O godz. 12 w  południe 
W yso k i Gość ze św itą i członkam i Zarządu  
C zerw on ego  K rzy ża  od jech a li poc iąg iem  o- 
śobnym  do N. Ta rgu  celem  zw ied zen ia  tam 
te jszego  szp ita la  C zerw . K rzy  ża, —  N a  d w o r
cu p ow ita li A reyk s ię c ia  starosta Psarski. bur
m istrz m iasta P . R a jsk i oraz je g o  zastępca 
ad w ok a t Dr. W a s iew ic z  i komendant, m ie j
scow y  kap. Lam ę. —  G oście udali się n a j
p ie rw  na śniadanie k tó re  p rzygo tow an o  w  
w ie lk ie j sali szp ita la  (d aw n a  sala kon feren 
cy jn a  G im nazyum  przem ien ionego obecnie 
na s zp ita l) poczem  zw iedzono  Z ak ład  będą
c y  jednym  z n a jp iękn ie jszych  szp ita li w o jen 
nych. —  S zczegó łow ych  objaśnień udzielał 
k ierow n ik  Dr. S z a k i e w i c z .  sp raw y g o 
spodarcze p rzedstaw ia ł Zarządca  p. Sabin 
R obak .

O god z. 8 po południu od jecha li gośc ie  
do Suchej, g d z ie  tam te jszy  zam ek  hrabstwa 
Branickich zosta ł kosztem  ga l. S tow . C zer
w on ego  K rzy ża  adap tow an y  rut szp ita l dla 
rekonw alescentów ' po chorobach p iers io
w ych . —  P o  szpitalu, k tó rego  u rządzen ia  są 
ju ż aa w ykończen iu , a k tó ry  pod  każdym  
■względem posiada w arunk i jak  na jpom yśl
n ie jszego  rozw o ju  op row adza ł p rzyby łych  
k ierow n ik  dr. A  n t o n i B o b a k  w raz z 
drem  K a r a s i e m  i zarządcą  p. M o m e n- 
t o w i c z c m

P rzy  sposobności pobytu  w  zam ku zw ie 
d z ił też  A reyk s ią żę  słynną B ib lio tek ę  hr.
Branickich, p rzyezein  odpow iedn ich

Podania o dostawę węgla mają być przesyłano 
pisemnie w dwu egzemplarzach o identycznej 
treści do odnośnej komendy rejonowej. Te dwa 
egzemplarze różnią się jedynie tern, że jeden 
ma nosić nagłówek: ,Do o. i k. Komendy re
jonowej N r...", drugi zaś ,,Do W ojennej Cen
trali handlowej w K rakow ie". Komenda rejono
wa stwierdza rzeczywistą potrzebę odnośnego ; 
petenta, przyjmuje lub też odrzuca jo. a z przy- j 
jętych podań jeden egzemplarz, zaopatrzywszy . 
swojem potwierdzeniem, odsyła do W oj. Centr. ; 
handl. w  Krakowie dla przyjęcia zlecenia, udzie
lenia dyspozycji kopalni, wysyłki, słowem do 
załatwienia wszystkich dalszych czynności han
dlowych, od przesiania zamówienia aż do chwili, 
gdy zamawiający węgiel otrzyma.

Wszystkie te czynności, t. j. rozdział zamó
wień. udzielenie tych zleceń kopalniom, szyb
kość dostawy, zapłata etc. załatwia jedynie i 
wyłącznie W oj. Centr. handl.. której z e, k. na
miestnictwa powierzono rozdział, dysponowa
nie, dostawę, słowem wszystkie czynności han
dlowe, dotyczące się tej ilości węgla, którą ze 
strony odnośnego ipjpisteryum przeznaczono 
dla G a lic ji. Na te powyżej podane czynności 
W oj. Contr, handl c. i k. komendy rejonowe 
żadnego wpływu nie wywierają. Drugi egzem
plarz wniesionego podania zostaje w odnośnej 
komendzie rejonowej, służąc do kontroli zapo
trzebowania węgla w rejonie, oraz przygotowa
nych zarządzeń, mających polepszyć stosunki 
na tern polu.

Powszechnie dający się odczuć brak węglą, 
uraz zc wszystkich stron dające się słyszeć skar
g i na brak tegoż, zamknięcie szkół etc,, z dru
giej strony zaś szerząca, się lichwa węglowa, 
spowodowały władze do wydania- omawianych 
powyżej zarządzeń. Nasze kopalnie krajowe są 
dziś (z  wyjątkiem  niewielkich ilości węgla z 
Moraw i Prus, dochodzących nielicznych han
dlarzy i niektórych zakładów i fabryk) głó- 
wne-m źródłem, na którem opiera się życie g o 
spodarcze kraju. I to tylko małą część produk
c j i  naszych kopalń krajowych przyznano na
miestnictwu, większość produkcji ogólnej po
krywać musi poTrzeby kolei, fabryk, zakładów, 
etc-., stojących w związku z stoozącą sio obe
cnie wojną.

Przyznaną przeto tylko i/.ęśeią ogólnej pro
dukcji naszych krajowych kopalń rozporządza 
namiestnictwo jy. ramienia tegoż Woj. Centr. 
handl.), a  7. tej ilości w pierwszym rzędzie po
kryte być musza potrzeby zakładów i urządzeń 
o znfflbz. oniu ogólno krajowym, jak np. młynów', 
celów rolniczych, etc., pozostała reszta dopiero 
przeznaczoną jest do celów opałowych, tom 
mniejsza, że do opału nadają się przedewszyst- 
kiem grubsze gatunki węgla, gd j' tymczasem 
gatunki drobne mogą być użyte jedynie do ce
lów  przemysłowych.

Na froncie włoskim.
Wojenny korespondent „Morgen- 

zeitung" Langsteiil pisze za zezwo
leniem kwatery prasowej.

< id k ilku  dni są znow u w loku  g w a łto 
w n iejsze w a lk i nad Soczą i w  T y ro lu , ja k k o l
w iek  wczesna zw y k le  tu tejsza  w iosna nie 
nadeszła w tym  roku jeszcze , a w  T y ro lu  mu
szą p rzec iw n icy , chcąc się dosięgnąć, p rzeko
pyw ać tunele w górach  śniegu, jak  to  w ła
śnie św ieżo  uczyn ił ko lo  Zębina, ku w ie lk ie 
mu zdziw ien iu  przeciw n ika, oddzia ł austro- 
w ęg iersk i obrony k ra jow e j.

P o d  kon iec lu tego  zw iększy ła  się liczba 
m ałych  p rzedsięw zięć p la ców ek : tu i tam
przyszło  już do rzeczyw is tych  w alk , a naw et 
do m ałych  o fen zyw  loka lnych , ja k  naprzy- 
klad. u ieudała o fen zyw a  w ioska  nad Zugną 
Torta  a teraz w  A lpach Kazańskich. W  ogó le  
w  m iesiącu lu tym  d okon a ły  w ojska  aiistro- 
w ęg iersk ie  w ielu  drobn ie jszych  a pom yśl
nych  p rzedsięw zięć. W idać to ju ż z lego , że 
w  ciągu  tego  czasu w zię ły  do n iew oli 19 o fi
cerów i 1269 żo łn ierzy , oraz zd ob y ły  2 d zia 
ła i 1 4 karab inów  m aszynow ych .

K O M U N IK A T  W Ł O S K I.

W iedeń . K om un ikat w łosk i z 5 marca: Na 
froncie  trydenck im  to c zy ła  się w czora j w ię
ksza czynność arty lery jska  0(1 d o lin y  T  r a- 
v  i g  n o 1 o aż do w ysok iego  C o r d  e v  o 1 e. 
W  dolin ie  8 a n P e l e  g  r i n o posied liśm j 
d z ięk i św ietnem u a takow i naszych wojak, 
silną p o zy cy ę  w  bloku 0  o s t a  b  e 11 a, na 
w ysokośc i ponad  2.700 m etrów . W z ię liśm y  
przytem  61 jeńców ' i zdobyś lim y  karabin 
m aszynow y. N a  fronc ie  ju lijsk im  p rzery
w ana czynność a rty lery jska . Nasza artjdo- 
rya  w yrządziła  s zk od y  i w y w o ła ła  pożary  
w  lin iach n ieprzy jacie lsk ich  w  pobliżu L a -  
s t i n i z z a ’ (? )  naft średnim b ieg iem  S o -  
e z y . O ddzia ły  n iep rzy jac ie lsk ie , któro usi
ło w a ły  zb liżyć  się do naszych p o zy c y j na 
połud. w schód od  Y e r t o j b a .  zosta ły  z 
la tw ościa  odrzucone.

Wyjaśnienia posła japońskiego.
Berno. 7. W aszyn g ton u  donoszą: Japoński 

am basador Sa-t-o  m iał w sobotę d ługą  ro z
m ow ę z Dansingiem , poczem  zosta ł p rzy ję ty  
przez W ilsona. P o  tych  rozm ow ach  po lec ił 
japońsk i am basador podać do w iadom ości 
prasy ośw iadczen ie, w  którem . p rzy ja zn o  s to 
sunki m iędzy Stanam i Z jedn oczon ym i a  Ja 
ponią szczegó ln ie j są zaznaczone. A m basa 
dor pow o łu je  się na podane, przezeń przed 
n iedaw nym  czasem  w yjaśn ien ie  stosunku 
m ięd zy  Japon ią , a A m eryką , w  którem  w ska
zyw a ł, że w  obecnej chw ili jes t ten stosunek 
n a j l e p s z y  j a k  i s o b i <■ t y !  k o w  y  o - 
b r a z i  ć m o ż n a.

R ozs iew ane w iadom ości o rzekom ych  za 
m iarach aneksyjnyl-h  Japon ii s ą  n i e p r a 
w d z i w e  i w' każdym  razie nie pochodzą 
ze źróde i japońskich...Japonia jest pewna, że 
'Stany iriają pełne zrozum ien ie dla in teresów  
je j na D alekim  W schodzie  i w Chinach, i ma 
tak ie  samo zrozum ieniu dla in teresów  am e
rykańskich. N ie  można pow ażn ie m yśleć, a- 
by  N iem e j' rzeczyw iśc ie  b y ły  k iedyś  w  sian ie 
odciąć Japon ię od je j do tych czasow ych  so- 

Qj)ja _ j ju szn ików  albo popchnąć ją  do kon flik tu

Na zachodzie.
W IE C Z O R N Y  B IU L E T Y N  N IE M IE C K I.

Berlin. B. K o r . Biuro W o lfa  donosi: Dn. 
6. hm- w ieczorem : Oprócz p o tyczek  na
przedpolu  w' obszarze A n c i e  żadnych  
szczegó ln ie jszych  w ydarzeń .

Pod Bouchavesnes.
Berlin . B .K or. B iuro W olfa  donosi: A n 

g ie lsk i a tak  koła  B o u c h a  v  e s n e s b y ł 
w idoczn ie  pom yślany w w ie lk ich  rozm iarach 
na szerok im  froncie . S iln y  ogień  a r ly le ry i, 
k tó ry  p o  południu obejm ow ał całą okolicę 
lasu S t. P  i e  r r e A’ a  s t i B o  u c li a  v  o s- 
n o s w zm ocn ił się do ognia huraganow ego 
A n g ie lsk ie  w o jska  a taków e, k tóre g rom a
d z iły  się w' przednich, row ach , a le  ze strony 
n iem ieck iej w  porę zosta ły  rozpoznane, 
w z ię te  zo s ta ły  pod ogień  n iszczący, tak, że 
A n g likom  n ie udało się p rzygo tow anych  
kolum n w yp row ad z ić  do ataku. T y lk o  na 
wschód od  B*. uchavcsn.es A n g lic y  opuścili 
ro w y  ,a.le ich  a tak  za łam ał się w śród  k rw a 
w ych  strat w  ogniu . T a k  samo drugi usiło
w a li } ' a tak  o g. 9 rn- 40 w ieczorem  w  hura
gan ie naszego ogn ia  nie doszed ł do skutku. 
Francuskie próby, by  odb ić z  pow rotem  te
ren u tracony dn. 4. lun. w  losie O a u r r i e- 
r e s ro zb iły  się ca łkow ic ie .

Nowy „Emden“.
Berlin. „L o k a la r iz "  donosi z Malino za 

„R u sk iem  S łow em ": sześć japońskich k rążo
w n ików  znajdu je się w  pościgu za  jedn ym  
n i e m i e o l i  i m p a n c e r u i k i e  m, k rążą
cym  po ocean ie Spoko jnym . O kręt teu  upra
wia w a lk ę  na dalek ich  w odach  podobnie, jak  
„E n u len " i dotychczas nie udało się soju
sznikom  wpaść na ślad jego . W skutek  uie- 
hozpioezeństwa, jak iem  grozi ten ..nowy 
lundeu". P rem ie asekuracyjne na linii San 
Francisko- Japon iaAV ład j'w rostok. podn iosły  
się o 10 12 procent.

„Ruryk.“
śnioń udzie la ł p. b ib lio tekarz prof. Ż m i - i  ^ lue iyk ą . U  koucu zap rzeczy ł am basador 
g r o d z k i .  -  W ieczorem  o g. 8 udał się Jakoby )v  Japon ii panował nastrój n ie ju zy 
A reyk s ią żę  do K rakow a  skąd  żegn an y  przez eh v!n v dla Am eryk i.

R ep rezen tan tów  gal. S tow . C zerw on ego  
K r z y ż a  odjechał nocnym  pociąg iem  do W ie - i 
dn ia. j

W iz y ta  A reyk s ięc ia  w  K ra j. S tow . C zerw , j 
K rzy ża  u trw ali się g łęb ok o  w  pam ięci c z ło n - ! 
k ów  tego  S tow arzyszen ia  a słow a uznania 1 
jak ie  pad ły  z ust w ysok iego  gośc ia  są dla I 
wszystk ich  u ie ty lk o  najlepszą nagrodą za ’

Nad Tygrysem.
B IU L E T Y N  T U R E C K I.

Konstantynopol. B. K o r . A g . M illi donosi: 
i G łów na kw atera  og łasza  dn. 6 bm.:

Na f r o n c i e T  y  g  r y  s u A n g lic y  dn. 5 
pełną pośw ięcen ia  prace, lecz  tak że  staną się in- ran0 dw om a pułkam i konn icy , sze- 
zachętą w ytrw an ia  w  służbie idei C zerw one- ścioma autom obilam i pancernym i i dwom a 
g o  K rzyża* k tóre  się w' zupełności oddali. j kanon ierkam i zaa takow a li nasze przedn ie

- _______ straże na zachód od A  z i z i e. o 80 kim . na
: połudn iow y wschód od Bagdadu. A tak  zo 
stał odparty  z ciożk iem i stratam i nucprzyja- 

* cicla. Po jm aliśm y 1 o ficera  i 8 żo łn ierzy . P o 
południu A n g lic y  ponow ili a tak  p iechotą. 

Nowe zarządzenia władz w sprawach tyczą- \ tak  miał ten sam skutek, jak  i poprzedni,
cycli się zamówień węgla, zgłoszeń zapotrzebo- \y n ocy  nasze przedn ie straże, w ype łn iw szy
w'anta. na takowe do odnośnjrch komend rojono- „w e zadanie, co fną łv  sio na swe g łów no po- 
wyeh, oraz potrzeba potwierdzania tychże, za- zycye . 
mówień ze strony odnośnej komend}’ , mało do-

Sztokholn i. Zc źródeł fińskich dochodzi 
w indomość, że k rążow n ik  p  a n c e r  n ,y  r o- 
s y j s k i  ..1! u r y k "  przed  jak im ś czasem  
natknął się w  zatoce fińsk iej na m inę i d o 
znał c iężk ich  uszkodzeń z przodu statku. 
W yp a d ek  zatajono. K rą żow n ik  zaw leczono 
do dolców  w Kronsztadzie, gd z ie  pracują 
nad je g o  naprawą.

Sposób zamawiania węgli.
Otrzymujemy następujące pismo:

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »Gfosu Narodu* z dnia 7. niaica 1017.

O S T R Z E Ż E N IE .

Genewa, '/. N ow ego  Jorku donoszą: (sena
torow ie  8 i o n e i M a u n w yda li odezw ą  do 
ludności, ostrzega jącą  przed puszczaniem  się 
w podróż-w  europejska strofo zam kniętą.

Bank rumuński.
i

Bukareszt, i B. kor.) Zarząd w o jskow y  w 
R u m u n i i  zarządził przym usow e zarząd 

i banku n arodow ego  rum uńskiego.

KRONIKA.
Z  miasta.

O PIE K A  NAD  IN W A L ID A M I. W  uzupełnie
niu zamieszczonego w  dzisiojszem poraniem  
wydaniu sprawozdania zaznaczyć należy, że 

aa wczorajszcm posiedzeniu kraj. kom is ji o- 
pieki nad inwalidami im. p. delegata przybył 
r. nam. K o w a l i k ó w s k i ,  dalej pos. Dr P  a y- 
g e r  t. p. W acław  A n c z y  c. Podnieść nadto 
należy zasługi r. W . O s t r o w s k i o  g  o, któ
ry sprężystą pracą organizatorskią około opie
ki nad inwalidami w  w ielkim  stopniu przyczyni! 
sio do pomyślnych rezultatów, jakie podało do 
wiadomości sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności kom isji.

Przy końcu posiedzenia wicepr. Fedorowicz 
podniósł nadzwyczajną, i tak w skutki obfitą, 
pracę komitetu wykonawczego i wyraził mu 
imieniem zebranych podziękowanie i uznanie. 
Wniosek przyjęto hucznymi oklaskami. Rachun
ki wydziału wykonawczego za rok 191G przed
łożył w iceprezydent Rolle. Dochody wynosiły 
88.810 kor., wydatki 81.066 kor. Rachunki przy
jęto do wiadomości i zatwierdzono, u następnie 
zatwierdzono przedłożony przez wiceprezydenta 
l.ollcuo preliminarz dochodów i rozchodów na 
rok 1917.

Referent Dr Rolny podniósł. ,żc według w y
kazów komendy wojskowej, czoka, na przenie
sienie z poza/krajowych do krajowych szkół 
przeszło 7500 inwalidów; mówca, wnosi, ze 
względu na większe korzyści kształcenia i tęs
knotę za krajem, aby rozszerzyć szkolę inwali
dów w  Przemyślu o 500 łóżek, a nadto w  okrę
gu krakowskim założyć nową szkołę na 500 
łóżek.

Referent kraj. komisyi opieki nad inwalida
mi r. dworu Briickner zaznaczył, że poczynił 
kroki około rozszerzenia szkoły inwalidów w 
Przomyślu. poczem wniosek Dr Rolnego uchwa
lono.

N a zakończenie Książę-Biskup Sapieha, za
mykając obrady, jeszcze raz w yraził podzięko
wanie kom itetowi wykonawczemu.

O MIĘSO I TŁUSZCZE DL,A K R A K O W A .
Oclem zaopatrzenia miasta Krakowa w  mięso 
przedstawił magistrat urzędowi żywnościowemu 
praj- namiestnictwie wykaz zapotrzebowania 
tydła na miesiąc marzec w na,stępującej wyso

kości: bydła rzeźnego 2788 sztuk, cieląt 2495, 
świń 4247.

Urząd żywnościowy ograniczył jednak kon
tyngent na marzec do 800 sztuk bydła, 1000 
.-ztiik cieląt i 2000 sztuk świń, czyli Misko do

rzeczywistej potrzeby.
Z uwagi na obecny brak tak ważnych artyku

łów spożywczych, jak  mąka, kasza, ziemniaki, 
owoce strączkowe, prezydyum miasta uznało, 
iż lak wielkie ograniczenie konsmncyi mięsa 
nie (la się obecnie przeprowadzić i że przeciw 
tak gwałtownej rodukcyi kontyngentu należy 
się bronić.

/. tego powodu udał się wczoraj wicepr. J. K . 
Fedorowicz w raz z st. radcą magistratu Dr Za
wadzkim do «. k. Urzędu żywnościowego, gdzie 
z prezydentem tegoż urzędu Dr Julianem No
wakiem od b jio  konte.rencyę. i ’o wyczerpują,- 
cnrn omówieniu stanu r/.eczj-, w szczególności 
po wyjaśnieniu, że ludność niema obecnie cze.m 
mięsa zastąpić, oraz, że tak znaczne ogranicze
nie kontyngentu b jd la  spowoduje dalsze pod- 
wyższenio cen i tak już bardzo drogiego mięsa, 
oświadczył prezydent- Dr Nowak, że ze względu 
na coraz większy brak bydła i świń w  G alic ji, 
oraz ze względu na konieczność oszczędzania 
tj’ch zwierząt w interesie hodowli, nie może do 
słusznych zresztą żądań prezydyum -miasta w 
zupełności sic przychylić, przyrzekł jednak 
oznaczony przez urząd żywnościowy na ma
rzec kontyngent znacznie podwyższyć.

W  ten sposób niebezpieczeństwo braku mię
sa zostało chwilow o zażegnane, z przedstawio
nych atoli przez urząd żywnościowy dat oka
zuje się, że w  G a lic ji jest. bardzo w ielk i uby
tek bydła i nierogacizny i że należy się przygo
tować w niedalekiej już przyszłości na dość 
znaczną redukcję kontyngentu bydła rzeźnego, 
a co za. tein idzie, także mięsa.

O TW A R C IE  D ALSZYC H  SZKÓŁ M IEJ
SKICH. Z dniem dzisiejszym otwarto dalszo 
szkoły miejskie, mianowicie: V. im. Kazimierza 
W. przy pl. Wolniea, XI. im. D ietla i X X II I  im. 
Sienkiewicza przy ul. M iodowej, X IV . im. a w. 
Salomei i X IX . im. T. Kościuszki przy ul. Kru
pniczej. XX X II .  filia  żeńskiej 4-klas. na Zw ie
rzyńcu, X L IA . w ydz. żeńską na Półwsiu, oraz 
.okolę przemysłów;.! żeńska i miejską szkołę 
gospodarstwa domowego, 

i O D ZNACZEN IE  K R A K O W IA N IN A . P. Wła- 
djsław  B i e d r o ń ? k i ,  lokarz-dontjwta z Kra
kowa, otrzymał żelazny krzyż zasługi na wstę
dze medalu waleczności.

i K O N TR O LA  P IE K A R Ń . .Magistrat wyzna- 
j czył dwóch urzędników', którzy mają sprawo- 
, wać stalą kontrolę nad piekarniami, czuwać, 
i by przepisy o hygienie i wypieku ehleba były 
; najściślej przestrzegane.

W ydzia ł a.prowizacyj'ny przygotowuje olie- 
: m ie pewną reorganizacyę rejonowej sprzedaży 
j ehleba, w  kierunku now ego ■przydziału konsu 
mordów, do poszczególnych jiiekarń i pomni^j 

: szenia kontyngc.ritu mąki dla tych piekarzy, 
‘ którzy dostarczają pieczywa gorszej jakości, 
i  DRZEW O l ŚW IECE. Miejskie Biuro aprowi- 
■ zac-j jnc zaw iadamia, iż z powodu redukcji do
staw węgla rlla, Krakowa, ze strony k-opalń. 
sprowadziło znaczne transporty drzewa opalo
wego. które można nabywać w- dowolnych ilo- 

1 ściach w mięjśkim składzie węgla przy ul. W ar

szawskiej (na. pl. drzewnym). Równocześnie za
wiadamia miejskie Biuro aprowizacyjne, że 
sprowadziło większą ilość świec i sprzedaje je 
we wszystkich miejskich sklepach.

W Ę D L IN Y  G A L IC Y JS K IE  D L A  W IED N I A  
W  galicyjskim  Urzędzie żywnościowym w K ra 
kowie bawili wczoraj delegaci Urzędu żywno
ściowego z Wiednia, którzy przybyli w- spra
wie dostawy wyrobów masarskich z GaJicyi dla 
stolicy państwa. Jak słychać, W iedeń otrzyma 
pewien kontyngent wyrobów masarskich, któ
rych dostaroryć ma głównie fabryka masarska 
w Żywcu. .

SPRZED AŻ Z IE M N IAK Ó W . Jak już wczoraj 
donieśliśmy, zarząd miasta otrzymał zezwolenie 
na dowóz pewnej ilości ziemniaków z Króle
stwa Polskiego. Ziemniaki te sprzedaje Biuro 
aprowizacyjne miejskie na placach: Jabłonow
skich, Szczepańskim i W olniej', oraz na rynku 
w Podgórzu Dziś na wszystkich tych placach, 
szczególnie na- pl. Jabłonowskich wyczekiwały 
tlumj ludności na ziemniaki, które sprzedawano 
w ilościach po 10 litrów w  cenie 1.70 kor.

Z. Polski i ze świata.

JE. KS. PE LC ZAR , Biskup przemyski, 
w tych dniach ma przybyć do Lublina. 

S T A T Y S T Y K A  M IAST W  K R Ó LE STW IE .
Magistrat m. stoi. W arszawy zajął się sprawa 
przeprowadzenia ankietj statystycznej miast 
Królestwa Polskiego zarówno w okupacji nie
mieckiej, jak austrj ackicj. W  tym celu rozsyła 
do magistratów i Red miejskich kwestjonarj-u- 
szo, zawierające rubryki do odpowiedzi na py
tania: nazwa miasta, gubernia, powiat i okupa
c ja ; odległość od kolei w wiorstach, liczba mie
szkańców, powierzchnia miasta w morgach i tp. 
W  odpowiedziach, dotyczących obszaru, 'kwe- 
styonaryusz obejmuje pytania co do gruntów, 
zajętych pod place, ogrody i ulico w  morgach 
polskich, pod budynki, grantów ornych upra
wianych i nieuprawianych, gruntów leśnych 
i t. d. Dalej kwestyonatyusz uwzględnia grunta, 
zajęte dla celów rolniczj eh. dla przeinyslowycli, 
oraz nieużytki. Dano rubryki dotyczą docho
dowości gruntów , oraz budowli lnmsz.kalriych 
i gospodarczych.

RO ZBIÓ RKA PO M N IKA . Roboty przy roz
biórce pomnika na pl. Zielonym w  Warszawie pro
wadzone zdccyzy i w ładz nadzorczych.magistrat 
powierzył za pośrednictwem wydziału budowni
ctwa zakładom mechanicznym Ignacego Lo- 
[ćieńskiego. Roboty przy rozbiórce, rozpoczęt 
przed kilku dniami, według umowy mają. być 
ukończone przed 2U b. ni. K raty zewnętrzne 
skweru pozostaną. Po rozebraniu wewnętrznych 
krat i usunięciu 8 lwów ze spiżu, ortów, oraz 

j napisów metalowych, nastąpi rozbiórka, części 
i okalających kolumnę pomnika, puczem la  !>ę- 
) dzie obalona i rozbita na gruzy.

! H AN D E L Z IEM IĄ  VV K R Ó LE S TW IE . Dn 
' ..Gaz. K ic i." donoszą: Dnia 18 lutego r .b. prziM 
i  iiotaiyuszem Zygmuntem Świerczewskim w 
i  Kielcach p. B. Zebrzuski. człow iek zamożnj ,
I sprzedał .łuskowi Ungrowi i Lew kow i W olfow i 
1 Działów skiemu dobra Cliorz(-wę —  28. włóki 
; w Jędrzfjowskiom, w  ziemi dobrej, blisko sta
c j i  kolei żel., dobra zagospodarowane, niozruj- 
nowa.no z Inwentarzami i zashwyami, po 8000 
rul>. za włókę. Ko.respondtmi donosząc o tym 
smutnym fakcie, z głębokimi! ubolewaniem 
stwierdza, że w okolicy gęsto zaludnionej przez, 
włościan, wśród gospodarstw' wyłącznic ma
łych. ubywa jednostka gospodarcza większa, 
placówka kultury polskiej, a sadowi się nowa... 

i nieznana. Z ły przykład —  dodaje w końcu 
; może być początkiem handlu ziemią na szerszą 
| skalę, może oswoić ludzi-z, myślą, że można za- 
! dawać ciosy nawet z grobu wstającej Ojczyźnie.
! W A ŻN E  ZAR ZĄD ZE N IE . Generał- guboni.
| w Lublinie rozesłał do wszystkich podwładnych 
1 sobie komend obwodowych polecenie pozosta- 
I wienia każdemu producentowi potrzebnej do 
: obsadzeniu zwykłej przestrzeni ilości kartofli.
■ licząc po 12 ą. na morgę i po półtora q. nn glu- 
! wę w każdej rodzinie.

; SPIS ZA PA SÓ W  W E  LW O W IE . Wskutek
j rozporządzenia komend}' ni. w sprawie przepro- 
; wadzenia spisu zapasów, znajdujących się dziś 
! we Lwowie wszelkiego rodzaju artykułów spo- 
i żj-wc/.ych, niezbędnych artykułów gospodar
s tw a  domowego, artykułów użytkowych, jako-
1 też zbytkownych i sporządzenia statystyki tvcii

‘ . 1
zapasów — wzywa zarząd miasta wytwórców .

; kupców, skladowników i t. d.. aby wykazali, 
i gdzie i w jakiej ilości te artykuły przechow u ;,*!. 

J */.ukroszenia karane będą aresztem od 1 m i r  
iąea do 1 roku. nadto grzywną do 20.(i('i» kor. 

Po przedłożeniu wykazów  przeprowadzoną zo
stanie ścisła, kontrola co do wiarygodności dat 

’ podanych.
! W Y P A D E K  D R A  K Ę TR ZYŃ SK IE G O . Dzien
niki lwowskie donoszą, żc Dr W ojciech Kętrzyń
ski, dyrekt-or zakładu im. Ossolińskich, uległ o- 
negdaj nieszczęśliwemu wypadkowi. Oto w j - 

i chodząc z gmachu Ossolineum, poślizgnął się 
1 na ulicy i upadł tak nieszczęśliwie, iż złamał 
nogę. 8t.au zdrowia sędziwego historyka nic bu
dzi żadnych obaw.

W IE LK A  TR A N SA K C YA  W  BORYSŁA  
. I W IU. Jak donosi lwowska „Gaz. W .", w tych 

1 dniach w Borj-sla;wiu Towarzystwo fikcyjne 
i „Deutsche Petroleum Bank" nabyło kopalnit 
‘ naftowe wraz z rafineryami i t. r|. za. sumę 251 
milionów koron od znanej firmy Towarzystw*. 
akcyjne 1). Fanto et Co“ . Transakcj a ta w jw o- 
tala w kołach naftowych, w  Borystawniu i w 
calem wogólo zagłębiu naftowem wielkie wra- 

: żenie.

F irm a . IOZEF MASSAR W KRAKOWIE, Poleca na jesień i zim ę: A k sam ity, W elw ety, M aterye
- ..L1.1 i 9 w einiaae, Sukna, Flaneie, B arcbany i t. d. G otow a

. __.1 , K onfekcya i bielizna dia dzieci.
U l.  r l o r y a n s k a  L .  1 5  otwarli od S rwo I*a l « południe l od 3 popołudniu dn 1 »!»cz{r,

Ą'tóła*tem ySyiiawiuct w» ..Głosu N aro d u " 8p. z ogr. odp. Rf^lakter odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń a k ł .  —  Dni karma „G łosu N arodu" w K rakow ło pod zarządem Rom ana Ferii*.


